Dlaczego powinniśmy proklamować IV Rzeczpospolitą

III Rzeczpospolita – to odzyskanie niepodległości. Fakt piękny, spełnienie marzeń Polaków, ukoronowanie walki tych co ją rozpoczynali w 1939 roku, a także tych którzy prowadzili Wojnę Obronną Polskiego Państwa Podziemnego przeciwko instalowaniu PRL zbrojnie w latach 1944 – 1956, a także demokratycznej opozycji lat 1956 – 1980, oraz ruchu „Solidarności” lat 1980 – 1989.

Wysokie jednak były koszty zwycięstwa. Prezydentura generała Wojciecha Jaruzelskiego, człowieka który całym swoim życiem służył ciemięzcom Polski. 

Gruba kreska, brak rozliczenia zbrodni okresu stalinowskiego, działań agentury jawnej        i tajnej.

W wyniku 15 lat – Polski Niepodległej, to 10 lat reprezentowania Polski przez Prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, wygłaszającego piękne przemówienia, stojącego         w jaskrawej sprzeczności z jego post PZPR – owską sylwetką moralną. 

To 10 lat rządów ludzi PZPR – owskiego aparatu, jak Józef Oleksy, Włodzimierz Cimoszewicz czy Leszek Miller, z plejadą aparatczyków u boku.

„Pochodzę z kraju, gdzie po dniach nieszczęśliwych zostaje zawsze, drugie pół rycerzy żywych” pisał Juliusz Słowacki. Polska przeszła straszny upust krwi w II wojnie światowej,    w toczonej zaraz po jej zakończeniu Wojnie Obronnej Polskiego Państwa Podziemnego.

PRL to 2,5 miliona członków PZPR – ludzi, którzy w jakimś stopniu godzili się żyć           w zniewoleniu. W przełomowych wyborach do Sejmu Kontraktowego głosowało na nich 40 – 45 procent społeczeństwa. 

Przez te 15 lat w społeczeństwie umacniało się przekonanie, że PRL nie wpisuje się            w ciąg państwowości polskiej, tak jak kiedyś to samo spotkało Królestwo Kongresowe. Utwierdzało się przekonanie, że słuszność leżała po stronie „Solidarności”, i że w roku 1989 odzyskaliśmy niepodległość.

Drugie dojście do władzy postkomunistów zdrapało z nich lakier demokratów                      i lewicowców. Okazało się, że byli po prostu grupą interesów ukształtowaną w PRL, która przeniosła te interesy do III Rzeczpospolitej. 

Naprawa Rzeczpospolitej wymaga jasnego odcięcia się od tych zgniłych kompromisów, państwa, które wysłało jako reprezentanta do Moskwy byłego jej namiestnika. 

Dość tej hańby. IV Rzeczpospolita to na pewno Rzeczpospolita Demokratyczna                     z demokratycznymi instytucjami.

Czy trzeba w niej zmienić Konstytucję i istniejące instytucje? Zapewne tak. Ale nie           w tym jest sedno. Proklamowanie IV Rzeczpospolitej konieczne jest przede wszystkim ze względów moralnych.
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